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Pismo to  k tsztu je  kw ar­
talnie złp. 5 i w ychodzi 
codziennie (wyjąwszy n ie­
dzielę i św ięta, uroczystej 

po południu .

K r  A  K O IV .
Bióro dochow ane wcałości i lu ­

strze po królu polskim Stanisławie 
Auguście, z łożone z postum entu  z 
pu lp item  do pisania osadzonego na 
lw ach  lezących i ko lum ny z gzym ­
sem stojącej na pulpicie, fo rnerow a-  
jie d rzewam i'zngranicznem i różnych 
kolorów, w yobraża jącem i zewnątrz 
jakby m alow ane pędzlem doskona­
łym , b e r ła ,  ry ce rz ó w , kwiaty, p ta­
k i ,  m o t y l e  , gąsienice, ro b a k i ,  m u ­
s z l e  i t. d. wewnątrz na tu ra lne  o- 
b ło k i ,  g ó ry ,  ska ły ,  k rze w y ,  s tru ­
mienie i t d. O ddzia ł niższy w tern 
Biórze zawiera 3 drzwiczki z zam ­
knięciami stalowemi, za temi szu ­
flad i szufladek z szufladek z d rze ­
wa cukrow ego  fornerow anyeh  z 
p rzodu  z antahkami pozłoconem i 
ao  i miejsce na pap iery ,  wyżej 
drzwiczki podw ojne z takieinże zam ­
kn ięc iem , za tem takichże szufla ­
dek z takietniż antabkam i 7 i p ó ­
łek z takiegoż drzewa Ą Bióro to 
swą sztuką i pięknością przenosi a 
m ocą  przetrw a kosztowne Bióra no ­
wej f o r m y ,  jest więc w arte  um ie­
szczenia w dom u  najgodniejszym , 
gdy zostawało niezawodnie w P a ­
ła cu  k ró lew skim , nadto równy je­
m u  exeinplarz t ru d n o  b y ło b y  gdzie 
wynaleźć lub m is trzav k tó ryby  ta­
kowe zrobić mógł. Życzący n a b y ­
cia tego bióra z pokrow cem  nowym 
ceratowym, za cenę um iarkow aną 
110 duk. widzieć je mogą złożone do

przedaży w H andlu  W . Aut. H ó lt-  
zel w K rakow ie  przy g łównym  ry n ­
ku pod L, 25o, bo  właściwą cenę 
b ióra tego m ogą tylko oznaczyc 
znawcy dzieł mistrzowskich i am a­
torów ie starożytności zachowanych 
długi czas od skazy i zepsuc ia ,  a 
p rze to  nie bez kosztów i ostrożno­
ści. K raków  26. Stycznia i 835 .

(3 r.)

P o lska .  Rada miejska W arszaw y  
zawiadomia pod d. 27. z. m. że 
polskiej szlachly sy now ie ,  którzy 
chcą bydź umieszczeni w korpusie  
kadetów rossyjskich, powinni m ieć  
najwięcej lat 12 a najmniej 10. —  
Mający więcej nad lat dw anaśc ie ,  
po ukończeniu  16 ro k u  życ ia ,  m o ­
gą być przyjęci do pu łku  szlache­
ckiego. K to sie zaś ch c e  starać o  
przyjęcie do w spom nionego  p ó łk u ,  
powinien się zgłosić  do  jenera ła  
Pankratjew a g u b e rn a to ra  W a rsz a ­
wy z dowodami sz lachectw a, św ia­
dectwem  ch rz tu  i zdrowia P rz y ­
jęci powinni kosztem rodz iców , lub  
swoim, jeźli niemają rodziców , u -  
dać się do P e te rsb u rg a  — R ada  
administracyjna udzieliła pozw ole­
nie Felixowi Tym ienieckiem u, uży­
wania wyłącznie przez lat i 5 od  
niego wynalezionej nowej m achiny  
do mielenia zboża.

F fa n c y  a .  Przy  końcu  posiedze­
nia izby deputow anych  d, 22 z. m  
zażądał deputow any Isam bert od
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p. Rigny mini: spraw zagranicznych, 
wyjasnien tyczących się likwidacyi 
d łu g u  F rancy ; z Rossyą. Minister
f"Zei t, Z m ownicy  • »P rzy p u sz c z a m , 
ze izba niewierzy wieściom ro z g ło ­
szonym w pismach pub licznych  , iż 
r  £  ciążący na F rancy i wynosi 
*>o a naw et 100 m il jonów ; to byc  
nie może. Najprzód w spom nę a r ­
ty k u ł  z trak ta tu  zaw artego  w 1814 
r .  k tó ry  tak b rzm i :  „G dy W . X.
W arszawskie zostaje pod  zarządem 
tymczasowej ra ły  administracyjnej,  
ustanow ionej przez Rossją,jw skutek 
zajęcia tego k ra ju 'p rzez  jej wojska . 
p rze to  obie s trony  układające się 
p o s ta n o w iły ,  aby  szczególna kom - 
missya złożona z równej liczby cz ło n ­
ków  obojej s t rony ,  zajęła się p o ­
szukiw aniem , likwidacyą i wszyst­
kim wzajemnym pretensyom  zado- 
syc uczyn iła .“ T e n  ar tyku ł b y ł  p o ­
tw ierdzony dodatkowym  trak ta tem  
i 8 i 5 r. a później sta ł  ce lem  narad 
konw encv i z 1816 r. Na m o c y  tego 
ro zp o c zę ły  sie u k ła d y  w W a rsza ­
wie r. 1 8 18 ,  dokąd Francuzki kom- 
m issarz b y ł  wysłany. W  kro tce  
spostrzeżono , iż pon iew aż  rzecz 
chodzi o w zajem ne obra ch u n ki, li­
kwidacya nie może przyjść do  sku­
tk u  w W arszawie; wiele bow iem  
dow odów  znajdowało  się w P aryżu . 
N. Cesarz M ikołaj p rzy  o tw arc iu  
Polskiego sejmu d. 3o Maja i 83o r  
o św ia d cz y ł ,  że uskutecznien ie  Ji- 
kwidacyi doznało  trudności od 
F rancy i.  P rze to  polscy kommissa- 
rze  do Paryża będą w ysłani.  Na­
s tępne wypadki w P olsce  spóźniły 
p rzybyc ie  tych kommissarzy. — W  
k o ń c u  niemogę się w strzym ać od 
pow tó rzen ia ,  iż ta likwidacya nie 
pom noży  ciężarów Francyi.  — .Mini­

s te r  spraw  zagranicznych uw aj a ł  g 
mniejsza likwidacya n ie zos ta ła ’ » !  
m orzoną konwencyą 1818 r. c j  
mówił dalej,  „ W .  ,X - W a r s z a ^ E  
po pokoju T ylżyckim  by ło  długi 
czas obsadzone przez wojska f ra n -  
cuzkie ,  pow sta ły  przez to ,  i przez 
u tw orzen ie  polskich pu łków  na 
f rancuzk im  ż o łd z ie ,  tak rozmaite 
i zaw ik łane p r e t e n s y e , że w roku  
1814 s ta ły  się przedm iotem  szcze­
gólnego u k ła d u .  Co się zaś tyczy 
wypadku likwidacyi, tego  nie m o­
żna przewidzieć; powinność Rządu 
nakazuje takową przysp ieszyć,  gdyż 
nie ty lko  ska rb  nasz ,  ale i wiele 
p ryw atnych  interesów cierpi przez 
to. Jeszcze raz  p o w ta rz a m :  Rząd 
sądzi, że w y p e łn i ł  swój obowiązek 
przez przyspieszenie niniejszej li­
kwidacyi i m am  m ocną nadzie ję , 
że stąd żaden now y ciężar dla nas 
nie wym knie ." Odillon Barrat je­
szcze raz g łos  za b ra ł  i rzek ł ,  że 
minister myli się względem ar ty ­
k u łu  dodatkow ego w trak ta c ie  1814 
r. zapewnia Izb ę ,  że Rada Państw a 
o d e s ł a ł a  w i e l e  r e k l a m a c y i  F ra n c u ­
z ó w  do Polski i polskich wierzycie- 
h do F ra n c y i ,  do  traktatu  w Akwi­
zgranie P o  krótkich rozpraw ach  
od łożono  tę spraw ę do następnych 
posiedzeń. — T r y b u n a ł  Paryzki po 
nowem  przyw ołan iu  sprawy X. Brun- 
św ick ieg o , uzna ł  go za mogącego 
rozrządzać swoją własnością axięc ia  
C am brigde  skazał na koszta p ro -  
cessu. (G. P. S.)

A n g lia . Dziennik Sun  d o n o s i , 
że biskupi oświadczyli się jak riaj- 
uroczyściej przeciw wszelkiej r e ­
formie ko śc io ła ,  k tórąby  R obert  
Peel i W ellington zap row adz ić  
chcieli i p ro ro k u je  zarazem  , z c
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ob e c n e  ministeryum n ' e. uli^.yma 
się naw et do rozpoczęcia posie­
dzeń  p ar lam en tu .—- Do podobnych  
dom ysłów  daje powód w spm m o-
nem u  dziennikowi s łabosc cięcia
W elling tona .  # . . .

Dw óch oficerów tu reck ich  p rzy ­
b y ło  do L o n d y n u  w celu udosko ­
nalenia się w tem w szystk iem , co 
się odnosi do zalozema wojskowej 
szko ły ,  > uksz ta łcen ia  m ło d y c h
oficerów,

Dzienniki T im e s ,  k tórego  don ie­
sienia m ożna uważać za w pó łu -  
r z ę d o w e ,  w spom ina odw ołan ie  z 
W iedn ia ,  p  St. Aulaire wcelu  wy­
słania go do L o n d y n u ,  przyczem  
tak się w y r a ż a :  „Nie w ątp im y, że 
rozkaz  o dw o łu jący  p rzybyc ie  Se- 
bas tian iego  do L o n d y n u ,  dob rze  
w A n g l i i  przyjęty będzie .— Z  P a ­
ryża doniesiono n a m ,  źe przez 
m ianowanie w r. i 83o X. T al ley ­
randa  posłem  do L o n d y n u ,  chcia­
n o  wyświadczyć kom plim ent An­
glii , z p o w o d u , ze ten xiąże jest 
p ie rw szym  dyp lom atem  w E u ro p ie :  
te ra z  zaś mianowanie Sebastianie- 
g o  jest skutkiem innej myśli F ra n -  
cy i :— Ludw ik  Filip n iepodobna 
ab y  tchnął  ku nam  n ieprzy jaźn ią , 
d la  tego  t ru d  10 pojąć czem u Len 
w y b ó r  z r o b i ł ,  i dla czego z takim 
u p o r e m  od swego § wstąpienia na 
t r o n ,  p o trz e b u je  pom ocy  i usług 
Sebastianiego.— Historya dyplom a- 
cyi tego jenera ła  w T u rc y i  od  r  
i 8o 5 do  1809 jeszcze n ie  jest za­
pom niana.  Z  swej nienawiści do 
Anglii i tego  wszystkiego co  jest 
angielskie, che łp ił  się ciągle i do ­
tąd che łp i .  Każdy kto miał z nim 
do  czynienia, gdy b y ł  posłem  
N a p o le o n a ; pamięta d o b rze  jego

d u m n e  i obraźaj'ące postępowanie. 
Jego  ton zaledwie się cokolwiek 
zmienił, gdy go rewolucya lipco­
wa p ow oła ła  do rady  k ró la ,  któ­
ry miał rządzić p o d łu g  zasad z u ­
pełn ie  tym p rzec iw nych ,  k tó rych  
się nau c zy ł  w szkole swego wy­
chowania.— Naw et jego koledzy 
w m inisteryum skarżyli się na nie­
g o . -  D odać  jeszcze powinniśmy 
że Sebastiani nie tylko moralnie , 
ale naw et fizycznie jest n iezdolny 
na posła do Londynu , bo jego zdro­
wie jest bardzo  nadwerężone. —  ^
Byłżeby taki człowiek w podo­
bnych  okolicznościach skuszony 
rep rezen tow ać F ra n c y ą  w Anglii? 
Czyż Ludwik F i l ip ,  gdy o nim m y ­
ślał, n ienuał żadnych mężów p rzy  
sobie?  Gdzież byfi tacy jak Bro­
g lie ,  M ole , St. Aulaire ,  B assano , 
i t. d. wyżsi od Sebastianiego ? S p o ­
dziewamy się słusznie , że gab inet 
francuzki zam ierzy ł  w swem posel­
stwie uczynić  wyżej wzmiankowa­
ną zm ianę .— Inaczej n iem ożna się 
sp o dz iew ać ,  aby  stosunki dyplo­
m atyczne m og ły  się odbyw ać w 
duchu  wzajemnej życzliwości — 
T enże  dziennik uw aża ,  iż państwa 
pragnące  u trzym ać  pokój w E u ro ­
pie ,  pow inny  się w a a ć  w spraw ę 
hiszpańską i sk łon ić  D on K arlosa  
do ustąpienia z Hiszpanii , aby  tym  
sposobem  po łożyć  koniec wojnie.
1 (G .P ,  S.)

P o rtu g a lia . M łoda królowa za­
s ła b ła  coko lw iek ,  a jej lekarz o -  
głosił  nas tępne doniesienie: „S tan  
zdrowia królowej nie przestaje 
zwolna się polepszać. Mogę za­
pewnić, że moje usta tylko p ra ­
wdę, samą szczerą praw dę o g ła ­
szają.— F ranc isco  Jose de  Almeida.



~  112 -

Angielski oficer Russel wracając 
wieczorem do d o m u ,  został p rze ­
bity. Iłjriy oficer b y ł  pchnięty 
nożem. W  całej Portugalii zaka­
zano cudzoziem com  prowadzić czą­
stkowy h ande l ,  co wielu a osobli­
wie Anglików do strat wielkich 
p rzyp row adz i .— Ma m ocy trakta­
tu zawartego r. 1810 Anglicy mie­
li p raw o do takiego hand lu ,  a przez 
niniejszy zakaz widzą się pozba­
wieni praw  sw oich ,  w czem widać 
zam iar  rządu Portuga lsk iego  aby 
im odjąć w,sze!kie pierwszeństwo 
przed innemi. YV tym rozkazie 
w yrażono , ze każdy cudzoziemiec 
m oże się s ta rać  o now e potw ier­
dzenie pozwolenia (konsensu), ale 

z w arunkiem  aby  się zaciągnął do 
gwardyi narodowej.

H iszpan ia . Rozkazem z d. z. m 
Nawarra i prowinejg biskajskie o- 
g łoszono  za będące w stanie ob lę­
żenia. Najwyższą władzę pow ierzo­
no  wojskowym ,• w Aragonii, starej 
Kastylii i Katalonii powiększono 
również  władzę wojskową; milicje 
Stanęły pod rozkazami r z ą d c y  t y c h  
prowincyj.  Dnia 10. z. m. Eraso  
po w ró c i ł  znowu do Biskai bez spo ­
dziewanych tryumfów, w tymże dniu 
Z um alakarreguy  w róc ił  także do 
N aw arry  Ogłoszenie pó łnocnych  
prowincyj za będące wstanie o b lę ­
żenia zrob iło  na wszystkich pow stań­
cach  wielkie wrażenie i ten krok 
dowodzi sprężytość rządu h iszpań­
skiego i ważność w ojny , które) tea­
trem  są w spom nione prowincye. 
G dyby  nie s łabość Miny i wahania

się początkowe ministrów królowej, 
ta wojna op łakana  p rowadzona z 
zajadłą srogosc ią ,  juj by sję gkoń_ 
czyła tryum fem  nad bt,rzyC;elam i 
spokojności. ( G . P . S j

DONIESIENIA-

Kamienica przy  jednej z głównych 
ulic miasta K rakow a jest do  sprze­
dania; życzący takową n a b y ć ,  ze­
chce  się zgłosić do  do m u  przy u-  
licy Mikołajskiej pod  I. 6 5 1.

Sebastyan Korytow ki.
W czoraj w ieczorem  o k o ło  g o ­

dziny siódmej zgubiony  został pu ­
gilares cz a rn y  safianowy , z 23o złp .  
papieram i polskiemi , z k tórych Ą 
są 5o z ło to w e ,  dwa 10 a dwa 5 . 
K toby  takowy zna laz ł ,  raczy się 
zgło sic do Redakcyi Kuryera!,  gdzie 
wraz z podziękowaniem o trzym a 
n ag ro d ę

P rzybyli do Krakow a. P fe ife r  
A b r a h a m  z Galicyi. L e w i e c k i  F e ­
lix o h  zG  K o s t u l s k i  Hipolit z P o l­
ski. Kamocki Antoni oh. z P. W o ­
licki Jan z P .  L e h r  Pocztm ajster  
Ces Austr. z G  Russocki K. ob .  z 
P. Ułanowski Felix z P. Nietno- 
jetvski Adolf z P. Radwan T o m a s z  
z P. G roh Jan  z G. Kohlhagen  
f len ryk  z G. Rieckers Jan. z G. 
Jakobsen Jan  z G. Badeni Kazi­
mierz z G.
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